
Górnicy radzieccy 
dziękują 

za serdeczne 
pozdrowienia 

t WARSZAWA (PAP). Za- 
; rząd Główny Zw. Zawodo­

wego Górników RP, otrzy- 
1 mał od górników ZSRR na 

stępującą depeszę:
Drodzy Towarzysze! W imię 

niu górników Związku Ra­
dzieckiego serdecznie dzięku­
jemy za pozdrowienia z oka­
zji „Dnia Górnika". Życzymy 
górnikom Polski dalszych suk 
cesów w wykonaniu Planu 
Sześcioletniego, w walce o 
trwały pokój.

Wojewódzka narada
pracowników służby rolnej w Koszalinie
W sali konferencyjnej WRN w Koszalinie odbyła się od* 

prawa Służby Rolnej, na którą przybyli ' kierownicy
Powiatowych Wydziałów Rolnictwa, agronomowie i pełno­
mocnicy Prezydium WRN do jesiennej akcji siewnej oraz 
przedstawiciele Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa przy WRN 
w Koszalinie.

ści ideowej 1 obywatelskiej 
sportowca polskiego.

nisław Skrzeszewski. Obecni 
są również przedstawiciele 
PZPR z sekretarzem KC Ed­
wardem Ochabem na czele, 
przewodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz, generalicja, prze 
wodniczący Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej — Je 
rzy Albrecht, przedstawiciele 
stronnictw politycznych oraz 
organizacji masowych.

W uroczystości udział wzię 
li przedstawiciele korpusu dy 
plomatycznego państw zaprzy 
jażnionych.

Przewodniczący komitetu or 
ganizacyjnego Spartakiady se 
kretarz GKKF Szemberg mel 
duje premierowi Cyrankiewi 
czowi gotowość 2.600 sportow 
ców do szlachetnej walki 
sportowej o zaszczytne tytu 
ły mistrzów Polski.

Wśród głębokiej ciszy żabie 
ra głos premier Józef Cyran 
klewicz.

w gorącą manifestację na 
rzecz pokoju i jedności mię­
dzynarodowego ruchu młodzie 
żowego.

Olbrzymią aulę wypełniło 
ponad 2 tys. studentów, mło­
dzieży robotniczej i uczniów 
szkół warszawskich.

W związku z opóźnianiem 
zaopatrywania się chłopów w 
nawozy, pełnomocnicy oraz a- 
gronomowie winni bliżej zain­
teresować się tą sprawą i przy 
pomocy ZSCh uświadamiać 
chłopów o znaczeniu użycia 
nawozów sztucznych dla pod­
niesienia wydajności plonów. 
Powiatowe i Gminne Rady Na 
rodowe muszą stale kontrolo­
wać pracę PZGS-ów i poma­
cać im w szybkim zaopatrze­
niu się w nawozy pomocnicze.

Warunkiem sprawnego prze 
biegu siewów jesiennych jest 
również przygotowanie odpo­
wiedniej ilości maszyn rolni­
czych, zaopatrzenie SOM-ów 
w części wymienne i smary 
to maszyn, a następnie do­
kładne opracowanie ich pla* 
nów pracy w powiązaniu z pla 
parni pomocy sąsiedzkiej. Rów 
nież na tym odcinku najlepiej 
przygotował się powiat sław- 
neński, gdzie SOM-y pracują 
dość sprawnie, a warsztaty ich 
są dobrze zaopatrzone w części 
wymienne. '

Przechodząc do spraw kon­
traktacji roślin na rok 1952,

■ zebrani zapoznali się z plana- 
' mi upraw, warunkami kontrak 

tacji i dostawy zakonlraktowa 
nych zbóż. Już teraz powiato­
wi instruktorzy winni rozwi­
nąć szeroką działalność agita* 
cyjną wśród chłopów. Kontrak 
tacja zapewnia bowiem nie tyl 
ko dużo korzyści materialne 
chłopom - plantatorom. ale 
ma ogromne znaczenie gospo­
darcze dla Państwa. Wykona­
nie jej planów gwarantuje bo 
wiem zaopatrzenie naszego 
przemysłu w surowce.

O powodzeniu akcji kontrak 
tacyjnej w dużej mierze decy­
dować będzie również uspraw 
nienie skupu artykułów kon­
traktowanych od chłopów 
przez roszarnie, gorzelnie, płat 
karnie itp. Dlatego też wszyst 
kie te instytucje winny w jak 
najkrótszym czasie usunąć 
wszelkie istniejące dotychczas 
niedociągnięcia. CRS i PZGS-y 
muszą dbać o sprawne i szyb* 
kie zaopatrzenie GS-ów w ar­
tykuły pierwszej potrzeby oraz 
niezbędne narzędzia jak lemie 
szę, smary do maszyn itp.

Odprawa wytyczyła pełno­
mocnikom i kierownikom wy­
działów rolnictwa konkretne 
zadania. Wykonanie ich przy­
czyni się do sprawnego prze* 
prowadzenia siewów jesien­
nych,

Premier Józef Cyrankiewicz dokonał uroczystego 
otwarcia Pierwszej Ogólnopolskiej Spartakiady

Poseł Iranu u premiera 
Cyrankiewicza

WARSZAWA. PAP. — Pre­
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjął w dniu 
7 bm. posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Ira­
nu w Polsce, pana Jsmaila 
Mędjdi,

pełnego ożywienia pracy ludo­
wych acsp ’ów sportowych.
Niechaj będzie punktem wyj 

ścia do wz trżenia pracy po­
lityczno wychowawczej, nie­
odłącznej o wychowania «por 
towego, i do zwalczania do 
końca pozostałości przedwo 
jcnnych narowó- sportowych, 
tam, gdzie jeszcze pokutują.

Przede wszystkim zaś niech 
będzie punktem wyjścia do 
pełnej realizacji hasła:

Hart i tężyznę, odwagę i 
wytrwałość, koleżeńskość 1 o- 
fiamość, zd* te w sporcie — 
przekuwać na hart i tężyznę, 
odwagę i wytrwałość w pracy 
i w nauce, na hart i wytrwa­
łość budowniczych socjalizmu, 
obiońców Ojczyzny i obroń 
ców pokoju.

W imieniu Rządu Rzeczpo­
spolitej witam i pozdrawiam 
sportowców Polski Ludowej.

Ogłaszam pierwszą Sparta­
kiadę Polską za otwartą".

Przemówienie premiera zgro 
madzona tłumnie publiczność 
przyjęła długo niemilknącą bu 
rzą oklasków

Wznoszono entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Prezydenta 
RP — Bolesława Bieruta, Rzą 
du Ludowego, na cześć poko­
ju 1 wodza postępmyych sił 
świata — Józefa Stalina.

Z kolei następuje uroczyste 
podniesienie flagi państwowej 
na maszt. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego wielokrot­
ny reprezentant Polski, lekko­
atleta Mach, w asyście 12 
przedstawicieli zrzeszeń wcią­
ga flagę na maszt.

(Dokończenle na str. 4-tej)

Chłopi woj. koszalińskiego 
wpłacają podatek gruntowy 

i wkłady na SFOR

Wychowamy pokolenie
ludzi radosnych, zdrowych, odważnych 
oddanych sprawie socjalizmu i pokoju

WARSZAWA (PAP). 8 bm. odbyło się w Warszawie uro 
czyste otwarcie I Ogólnopolskiej Spartakiady.

Impreza ta będąca przeglądem dorobku i osiągnięć od­
rodzonego sportu polskiego zgromadziła 2.600 najlepszych 
sportowców z całego kraju. Przez 8 dni walczyć oni będą w 
różnych gałęziach sportu o tytuły mistrzów Polski.
Stadion Wojska Polskiego 

udekorowany odświętnie sztan 
darami, godłami wszystkich 
zrzeszeń spartoyyych t wielki­
mi portretami Generalissimu 
sa Stalina, Prezydenta Bieru­
ta, Premiera Cyrankiewicza i 
Marszałka Polski Rokossow­
skiego, był widownią podnio­
słej uroczystości otwarcia 
Spartakiady.

Punktualnie o godz. 14 na 
boisko wmaszerowały repre­
zentacje wszystkich zrzeszeń 
sport owych.

Grają fanfary. Przy burzli 
wych oklaskach i entuzjastycz 
nych okrzykach zgromadzanej 
tłumnie publiczności w loży 
honorowej zajmują miejsca: 
premier Józef Cyrankiewicz, 
wicepremierowie: Hilary Cheł 
chowski i Antoni Rórzycki 
oraz członkowie rządu, wśród 
których znajdował się mini­
ster spraw zagranicznych Sta

przemówienie Premiera Cyrankiewicza
„Zawodniczki zawodnicy, 

sportowcy Polski Ludowej! 
Za chwilę rozpoczną się na 
tym stadionie wielkie ogól­
nopolskie zawody, które bę- 

sprawdzianem doskonałoś­
ci naszych zawodników we 
wszystkich konkurencjach 
sportowych, które będą bojo­
wym przeglądem osiągnięć 
sportu w służbie Polski Lu­
dowej.

Ten wielki przegląd spraw 
ności i tężyzny naszej mło­
dzieży sportowej śledzić bę­
dzie z najwyższym zaintereso 
waniem cały kraj.

Jest to bowiem egzamin 
sportu polskiego, który zda­
wać będziecie nie tylko wobec 
dziesiątków tysięcy widzów 
skupionych na tym stadionie, 
a*e wobec milionów ludzi w 
całym kraju.

Poiska Ludowa otacza spor 
towców troskliwą opieką. 
Rz’d i Partia nic szczędzą wy 
siłku, aby sport w naszym 
kraju rozwijał się jak najpo­
myślniej, aby korzystał z naj 
lepszych warunków, wszech­
stronnej pomocy.

W uchwale Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z września 1949 r. 
czytamy:

„Polska zmierzająca do 
socjalizmu winna być kra­
jem z^r* h ’ mocnych lu­
dzi, radujących się życiem, 
ludzi w których wychowa­
nie fizyczne i sport wyrabia 
siłę woli, opanowanie i od­
wagę, wytrzymałość na tru 
dy i umiejętność zespołowe 
go życia i wysiłku, ludzi 
przygotowanych do pracy 
dla Ludowej Ojczyzny i do 
obrony w razie potrzeby jej 
granic.

Powsucchne wychowanie 
fizyczne i masowy sport w 
Polsce Ludowej, to pomno­
żenie sil budowniczych Pol­
ski Socjalistycznej, jeden ze 
środków wychowania w du- 
ęhu międzynarodowej soli­

darność* sił postępu, to Je­
den ze środków walki o 
trwały i demokratyczny po­
kój".
Te słowa wyznaczają jedno 

cześnle linię, która oddziela 
sport Polski Ludowej od spor 
tu dawnej Polski sanacyjno- 
fasizystowskiej.

Naszym celem Jest wycho­
wanie pokolenia ludzi rado­
snych, zdrowych, odważnych, 
oddanych sprawie socjalizmu 
I pokoju. Ażeby ten cel zo­
stał osiągnięty, sport Polski 
Ludowej musi być naprawdę 
masowy i powszechny.

Na tej drodze umasowlenia 
I upowszechnienia sportu do­
konaliśmy już bardzo wiele.

Miarą tego są prace przygo 
towawcze do pierwszej Spar­
takiady.

Uczestnicy dzisiejszych za­
wodów zostali wyłonieni w 
mistrzostwach powiatowych, 
wojewódzkich i zrzeszenio­
wych, które objęły ponad 
ćwierć miliona sportowców 
miast i w’si.

Takich cyfr nie znał sport 
Polski przedwojennej, sport 
elitarny, zdemoralizowany o- 
golną atmosferą panującą w 
tych czasach.

Dopiero w Polsce Ludowej 
sport wtargnął szerokim prą 
dcm na wieś.

Dopiero w Polsce Ludowej 
sport objął naprawdę najszer­
sze masy młodzieży pracują­
cej w mieście.

Liczba kól sportowych przy 
zakładach pracy przekroczy w 
tym roku 3.700. Liczba ich 
członków sięgnie 370.000 ludzi.

W biegach narodowych star 
tuje 700 tys. ludzi, a odzna­
kę SPO — świadectwo osią­
gnięcia dużej sprawności fizy 
cznej zdobędzie w tym roku 
prawic pół miliona ludzi.

Te wielkie sukcesy w upow 
szechnianiu sportu idą w pa­
rze i pogłębiaaifm fcwiaęlwiw

Te niewątpliwe osiągnięcia 
nie powinny nrm jednak prze 
słaniać faktów, że przed spor 
tern polskim stoją dalsze, ogro 
mne zadania 1 obowiązki.

• Chwila, w której przyszło 
%iani pracować 1 walczyć, wy­
maga nieustannego, nieprzer­
wanego napięcia czujności i 
gotowości do dalszego wysił­
ku.

Wielki trud musi każdy .z 
nas włożyć w realizację Pla­
nu 6-letniego, a równocześnie 
nie może nas ani na moment 
opuszczać świadomość, że w 
śwlecte toczy się zacięta wal­
ka między siłami postępu i 
pokojn, a siłami wstecznictwa, 
nienawiści * wojny.

I na tym więc odcinku mu­
limy wzmóc naszą walkę o po 
kój, pogłębiając wychowanie 
obywatelskie, potęgując obron 
ność naszej Ojczyzny, czerpiąc 
najlepsze wzory umasowlenia 
sportu, a także walki o szczy­
towe osiągnięcia z przykładów 
zwycięskiego sportu Pierwsze­
go Kraju Socjalizmu.

W roczuciu wielkości 1 waż 
ności celów którym służycie 
— pracujcie dalej nad rozwo 
jem i rozkwitem polskiego 
sportu.

Niechaj ta Spartakiada bę­
dzie zwycięską próbą waszych 
możliwości i waszej sprawno­
ści .

Niech będzie etapem od 
którego i zawodnicy i działa­
cze sportowi będą jeszcze le­
piej, jeszcze wydajniej praco 
wać.

Niech będizie punktem wyj 
ścia do walki o Jeszcze lep­
sze wyniki sportowe.

Niechaj będzie punktem 
wyjścia na drodze do jeszcze 
większego upowszechnienia 
sportu zarówno w mieście, jak 
w szczególności na wsi, do

Spotkanie młodzieży warszawskiej 
z uczestnikami sesji MZS

WARSZAWA (PAP). W auli 
Politechniki Warszawskiej od 
było się 7 bm. w dniu zakoń­
czenia V sesji Rady Międzyna 
rodowpgo Związku Studentów 
— spotkanie młodzieży stolicy 

uczestnikami obrad Rady 
MZS. Spotkanie zamieniło się

e wszystkich powiatach 
’’ województwa chłopi 

przystąpili do współzawodnlc 
twa w uregulowaniu należnoś 
ci podatkowych. Chłopi kosza 
lińscy rozumieją dobrze, że 
jest to ich obowiązek obywa­
telski, a wykonanie planów 
finansowych umożliwi prze­
prowadzenie szeregu inwesty 
cii, mających na celu podnie­
sienie poziomu gospodarcze­
go i kulturalnego wsi. Budo 
wa nowych oraz remont i 
wyposażenie istniejących
szkół, naprawa dróg, budo­
wa nowych domów kultury, 
ośrodków zdrowia, izb poro­
dowych, radiofonizacji, elek­
tryfikacja i kinófikacja wsi na 
stąpi tym prędzej — im szyb 
ciej wpłyną do kas GRN na 
leżności z tytułu podatku grun 
towego.

W powiecie koszalińskim 
przoduje w realizacji podat­
ku gruntowego gromada Ma 
nowo. Część chłopów wpłaci­
ła już całkowicie swoje na­
leżności podatku gruntowego i

SFOR. Średniorolny chłop Bo 
lesław Konicz z gromady Wy- 
szewo wpłacił całą należność 
podatkową SFOR już w dniu 
22 sierpnia br.

Z gminy Bobolice jako je • 
den z pierwszych uregulował 
podatek gruntowy mieszka­
niec gromady Łosica, śred- 
niak Kazimierz Gilewski, któ 
ry w dniu 3 bm. wpłacił ca­
ła należność do kasy gminnej.

Chłopi ci wzywają rolników 
z terenu woje yództwa,kosza­
lińskiego do pójścia w ich 
ślady.

Chłopi gminy Kleszczyna w 
powiecie złotowskim do dnia 
30 sierpnia br. uregulowali w 
52 proc, swoje podatkowe na 
leżności, a v ciągu najbliż­
szych dni wpłacą pełne kwoty.

Kleszczyna wzywa wszyst­
kie gromady położone na te­
renie teł gminy oraz groma­
dy i gminy w powiecie zło­
towskim do współzawodnic­
twa w jak najszybszym ure­
gulowaniu podatku gruntowe 
go i SFOR.

W ZSRR rozpoczęła się kampanii 
zbierania podpisów 

pod apelem Światowej Bady Pokoju
MOSKt 4 (PAP). W Mos kwie rozpoczęto akcję zbiera- 

n.a podpisów pof Apelem Sw iatowej Rady Poko-u o zawar 
cie paktu pokoju między S w ielkimi mocarstwami.

6 wrześni* w licznych zakła 
dach pracy stolicy ŻSRB od 
były się zebrania załóg ha 
których uczestnicy deklarowa 
li sv’ą gotowoś* do walki o 
dzieło pokoju na całym świę­
cie. Potężny wiec, poświęcony 
rozpoczęciu akcji zbierania 
podpisów odbył się w mos­
kiewskich zakładach lamp 
e'e’*trycznych. Przemawiając 
z trybuny przodownik pracy 
-omarow oświadczył:

W okres*e wojny broniłem 
z karabinem ręku wolno­
ści, niezawisłości i honoru 
mej socjalistyczne; ojczyz­
ny. Po zwycięskim powrocie 
do domu z radością przystą 
piłem do pokojowej, twór­
czej pracy. Takich, jak ja 
są w Związku Radzieckim

miliomy. Jesteśmy przeciw­
ko wojnie pragniemy poko-^ 
ju i przyjaźni między mitu-* 
jącymi pokój narodami i 
dlatego wszyscy, jak jeden 
mąż po<Ipiszemv Apel Świa­
towej Rady Pokoju.
Wszyscy uczestnicy wiecu 

złożyli p<*dpsy pod apelem.
Na zebraniu robotników 

pierwszej moskiewskiej fabry­
ki łoży k kulkowych, przema­
wiał delegat na Obwodów ą 
Konferencję Moskiewską O* 
brońców Pokoju — inż. Soko- 
łow. Wezwał on wszystkich 
uczestników zebrania, by 
przez złożenie podpisu poi 
apelem zamanifestowali swu 
pragnienie pokoju i przyjaźni 
miedzy na-odami.

Zebrani omówili szczegółowo 
przebieg przygotowań do sie­
wów jesiennych w poszczegól­
nych powiatach oraz plan kon 
traktacji roślin na rok 1952.

Odprawa wykazała, że w 
wielu powiatach przygotowa­
nia do siewów jesiennych cho 
ciąż posuwają się szybko na­
przód, napotykają na pewne 
trudności. Delegat minister­
stwa, obecny na odprawie, 
zwrócił uwagę na pewne za­
niedbania w zakresie rozpro­
wadzenia nawozów sztucznych 
Np. w powiecie miasteckim do 
31 sierpnia zaledwie 50 proc, 
spółdzielń produkcyjnych pod­
pisało skrypty, w powjecie ko­
łobrzeskim kupują nawozy 
prawie wyłącznie chłopi indy­
widualni i to w niewielkich 
ilościach, zaś wiele spółdzielni 
dotychceas jeszcze nawozów 
nie nabyło,

Najlepiej stosunkowo prze­
biega rozprowadzanie nawo­
zów w pow. sławneńskim. 
gdzie z 32 istniejących spół­
dzielń produkcyjnych, 29 pod­
pisało już akty kupna.



re oświadczyły, że projekt an 
glo - amerykański jest nie do 
przyjęcia. Znaczy to, że nie 
tylko Chiny, lecz i Indie — 
główne państwa Azji — zo­
stały odsunięte od udziału w 
przygotowaniu i omówieniu 
projektu traktatu pokojowe­
go z Japonią, narzucanego u- 
czestnikom obecnej konferen­
cji przez Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytanię.

Czyż nie dyskredytuje to au 
torów tego projektu i czyż nie 
oznacza bankructwa podobnej 
polityki?

Związek Radziecki nie od­
mówił udziału w konferencji 
w San Francisco. Tłumaczy 
się to koniecznością wypowie­
dzenia wobec wszystkich całej 
prawdy o projekcie agnlo-ame 
rykańskim i przeciwstawieniu 
mu takich żądań w sprawie 
traktatu pokojowego z Japo­
nią, które istotnie odpowiada­
ją interesom pokojowego ure­
gulowania stosunków na Da­
lekim Wschodzie i służą utrwa 
leniu powszechnego pokoju.

Nie trudno zrozumień, czym 
tłumaczy się fakt, że amery­
kańsko - angielski projekt 
traktatu pokojowego z Japo­
nią nie tylko nie zawiera 
gwarancii przeciwko odrodzę 
niu militaryzmu japońskiego, 
lecz przeciwnie, stwarza wa­
runki dla odrodzenia Japonii 
jako agresywnego państwa. 
Tłumaczy się to tym. że pla­
ny autorów projektu amery­
kańsko - angielskiego w sto­
sunku do Japonii n\e mają 
nic wspólnego z zadaniem nie 
dopuszczenia do odrodzenia 
militaryzmu japońskiego, za­
daniem zapewnienia pokoju I 
bezpieczeństwa. państw, które

toria Chin oderwane od nich, 
jak wyspa Taiwan, wyspy Ry 
backte, wyspy Paraselskie 
i inne terytoria chińskie mu­
szą być zwrócone Republice 
Chińskiej.

Tak samo bezsporne są pra 
iws Związku Radzieckiego do 
'południowej części wyspy Sa- 
chalin i do wszystkich przyle­
głych do niej wysp oraz do 
wysp Kurylskich, znajdują­
cych się obecnie pod suweren 
nością Związku Radzieckiego.

W ten sposób przy rozwią­
zywaniu zagadnień terytorial 
nvch w związku z przygotowa 
niem traktatu pokojowego z 
Japonią nie może być żadnej 
niejasności, jeśli się bierze za 
punkt wyjścia bezsporne pra­
wa państw do terytoriów, któ 
re Japonia zagarnęła siłą orę­
ża.

Oto są główne zasady, któ­
re zgodnie z istniejącymi już 
porozumieniami międzynaro­
dowymi muszą stanowić pod­
stawę traktatu pokojowego z 
Japonią i których realizacja 
oznaczałaby ustalenie trwa­
łego pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Ej Traktat niniejszy zostanie 

J ratyfikowany przez pań­
stwa, które go podpiszą, w 

tym również przez Japonię. 
Będzie on obowiązywał wszyst 
kie państwa, które dokonają 
ratyfikacji z chwilą gdy doku 
menty ratyfikacyjne zostaną 
oddane na przechowanie przez 
Japonię i większość państw (w 
tej większości muszą się zna­
leźć Stany Zjednoczone, Zwią­
zek Radziecki, Chińska Re­
publika Ludowa i Wielka Bry 
tania).
Ą Japonia zobowiązuje sie 

usunąć wszystkie przeszko 
dy na drodze do odrodzenia i 
utrwalenia demokratycznych 
tendencji narodu japońskiego, 
y Japonia zobowiązuje się 
4 nie dopuścić do odrodze­
nia organizacji faszystowskich 
i militarystycznych jak rów­
nież organizacji politycznych, 
militarnych lub paramilitar­
nych. których celem jest po­
zbawienie narodu jego demo­
kratycznych praw
O Japonia zobowiązuje się 
o nie wstępować w żadne 
koalicje lub przymierza woj­
skowe, wymierzone przeciwko 
jakiemukolwiek mocarstwu, 
którego siły zbrojne brały u- 
dział w wojnie z Japonią.
Q Japońskie siły zbrojne lą-
' dowe, powietrzne i mor­

skie będą ściśle ograniczone w 
ten sposób, by odpowiadać 
wyłącznie wymogom obrony. 
W związku z tym Japonii ze­
zwala się na posiadanie sił 
zbrojnych (włączając w to od­
działy ochrony pogranicza 1 
żandarmerii) nie przekraczają­
cych jeśli chodzi o stan liczeb­
ny:

a) siły lądowe — 150 tys. 
ludzi,

b) marynarka wojenna — 
25.000 ludzi: ogólny tonaż o- 
krętó’- ’5 tys. ton,

c) lotnictwo 200 samolotów 
pościgowych i 150 samolotów 
transportowych z personelem 
latającym i- obsługa nie prze- 
wvższaiacvmi 20 tvs ludzi .Ta 
ponia nie powinna posiadać 
samolotów skonstruowanych 
jako bombowce.

d) ogólną liczba czołgów 
nie powinna przekraczać 200. 
j () Japonii nie wolno posia- 
AVdać ani produkować bro­
ni atomowej, bakteriologicz­
nej lub chemicznej, ani innej 
broni masowej zagłady, po­
cisków kierowanych lub posia 
daiacych własny napęd, ani 
wwrzutni dla tvch pocisków, 
dział o zasięgu ognia ponad 
30 km. ani min lub torped 
morskich o zanalnikach dzia- 
łaiacvch na odleełość jak rów 
nież toroerj z obsługa ludzką.
4 4 Na Janonię nie nakłada 
1 1 się żadnych ograniczeń w 
dziedzin’* rozwoiu pokojowe­
go przemysłu. Jej handlu z In 
nymi krajami ani w dziedzi­
nie jej dostępu do źródeł su­
rowcowych. niezbędnych dla 
gospodarki pokojowej. Nie na 
kłada się na Janonię żadnych 
ograniczeń w dziedzinie roz­
woju jej marynarki handlo­
wej ant w dziedzinie budowy 
•tatków handlowych.

udziału Japonii w agresyw­
nych blokach na Dalekim 
Wschodzie, tworzonych pod 
egidą USA.
Ą. Projekt traktatu nie za- 

wiera żadnych postano­
wień o demokratyzacji Japo­
nii, o zapewnieniu narodowi 
japońskiemu praw demokra­
tycznych, co stwarza bezpo­
średnia groźbę odrodzenia 
przedwojennych, faszystow­
skich stosunków w Japonii.
"J Projekt traktatu gwałci 
' brutalnie słuszne prawa 

narodu chińskiego do integral 
nej części Chin — Taiwanu 
(Formozy), wysp Rybackich 
wysp Paraselskich oraz in­
nych- terytoriów oderwanych 
od Chin w wyniku agresji ja­
pońskiej.

Projekt traktatu sprzecz- 
ny jest z. zobowiązaniami, 

jakie przyjęły Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania w 
myśl porozumienia jałtańskie 
go, o zwrocie Sachalinu i o 
przekazaniu wysp Kurylskich 
Związkowi Radzieckiemu.
7 ‘Liczne postanowienia eko 
4 nomiczne obliczone są na 

to. aby usankcjonować przy­
wileje. nabyte w okresie oku­
pacji przez monopole zagra­
niczne, a przede wszystkim 
amerykańskie. Gospodarka ja 
pońska postawiona zostaje w 
niewolniczą zależność od tych 
monopoli zagranicznych.
Q Projekt ignoruje faktycz- 
° nie słuszne żądania 

państw, które ucierpiały wsku 
tek okupacji japońskiej w 
sprawie wynagrodzenia przez 
Japonie wyrządzonych im 
szkód. Przewidując zarazem 
wynagrodzenie szkód bezpo­
średnio wysiłkiem ludności ja 
Dońskiej. narzuca on Japonii 
niewolniczą formę reparacji. 
Q Projekt amerykańsko-an- 

gielski nie jest traktatem 
pokoju, lecz traktatem przy­
gotowania nowej wojny na 
Dalekim Wschodzie.

Amerykański projekt traktatu toruje Japonii drogę 
do udziału w agresywnych blokach na Dalekim Wschodzie

Przemówienie delegata radzieckiego Andrzeja Gromyki na konferencji w San Francisco
SAN FRANCISCO. PAP. — Przemawiając na 

konferencji w San Francisko w sprawie traktatu po­
kojowego z Japonią, delegat radziecki A. Gromyko 
oświadczył:
Delegacja radziecka uważa 

za rzecz konieczną zwrócić u- 
wagę na doniosłość zagadnie­
nia traktatu pokojowego z Ja 
ponią dlatego, że bynajmniej 
nie wszyscy uczestnicy obec­
nej konferencji ujawniają tro 
skę o to, aby nie dopuścić do 
takiej sytuacji, w której mi­
litaryści japońscy mogliby 
znów pchnąć Japonię na dro­
gę agresji. Co więcej — ame­
rykańsko - angielski projekt 
traktatu pokojowego z Japo­
nią. przedstawiony konferen­
cji świadczy o tym, że jego 
autorzy troszczą się bardziej 
o to. ażeby utorować drogę

dla odrodzenia militaryzmu ja 
pońskiego i pchnąć znowu Ja­
ponię na drogę agresji i awan 
tur wojennych.

Dotyczy to przede wszyst­
kim Stanów Zjednoczonych, 
których polityka w stosunku 
do Japonii dała w ostatnich 
latach dość dowodów wskazu 
jących, że rząd Stanów Zjed­
noczonych ma wobec Japonii 
swe specjalne plany, nie ma­
jące nic wspólnego z dąże­
niem do prawdziwie pokojo­
wego uregulowania stosunków 
7. Japonią, do poparcia i u- 
trwalenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

1. Zasady, na których winien być oparty 
traktat pokojowy z Japonią

Przy rozpatrywaniu sprawy 
traktatu pokojowego z Japo­
nią powstaje przede wszyst­
kim pytanie, jakie zasady win 
ny leżeć u podstaw tego trak­
tatu. Jak można zagwaranto­
wać. aby Japonia nie prze­
kształciła się znów w państwo 
agresywne, jak zapobiec te­
mu, aby losów Japonii nie u- 
jęli znowu w swe ręce mili- 
taryści, którzy podnoszą już 
tam głowę, mówiąc wprost 
bez żenady o swych planach 
odwetu? Zadanie to może być 
pomyślnie rozwiązane, jeżeli 
uczestnicy konferencji wezmą 
za punkt wyjścia zasady, któ­
re znalazły wyraz w znanych 
porozumieniach międzynarodo 
wych dotyczących Japonii i 
których wcielenie w życie za­
bezpieczyłoby przed odrodze­
niem militaryzmu japońskie­
go.

Demilitaryzacja Japonii 
stanowi jedno z podstawo­
wych zadań, jakie powinien 
rozwiązać traktat pokojo­
wy z Japonią. Znaczy to 
przede wszystkim, że trak­
tat pokojowy z Japonią po­
winien zawierać postanowię 
nla ograniczające liczeb­
ność jej sił zbrojnych — ar 
mii lądowej, floty wojennej 
i lotnictwa.
Wiadomo, że militaryści ja­

pońscy przygotowując agresję 
przeciwko innym państwom 
stworzyli liczne siły zbrojne 
— armię lądową, flotę wojen­
ną i lotnictwo. W przeddzień 
napaści Japonii na Pearl Har 
bour. liczebność armii japoń­

skiej wynosiła 3.200 ty­
sięcy ludzi. W chwili, gdy Ja­
ponia miała skapitulować — 
w sierpniu 1945 roku — li­
czebność armii japońskiej wy 
nosiła około 6 milionów ludzi. 
Rzecz jasna, że wszystkie te 
ponad miarę rozdęte śiły zbrój 
ne Japonii utrzymywane by­
ły droga grabieży ludności 
pracującej Militaryści japoń­
scy mało liczyli się z żywotny 
mi Interesami narodu japoń- 
skiego.- zaciskali coraz bar­
dziej śrubę podatkową, wokół 
japońskiego chłopa i robotni­
ka, ażebv wvciagnąć jak naj­
więcej środków na przygoto­
wanie. a następnie na prowa­
dzenie wojny.

A zatem przy przygotowa­
niu i zawieraniu traktatu po­
kojowego z Japonia należy 
rozwiązać zadanie stworzenia 
gwarancji przed odrodzeniem 
militaryzmu janońskiego, gwa 
rancji, które by wykluczały 
możliwość nnnowienia się a- 
gresji japońskiej

Jest rzeczą oczywistą, że po 
cawareiu traktatu n*ko;owego 
wszystkie wojska okupacyjne 
powinny by' wycofane z Ja­
ponii. a jej terytorium nie no 
winno być wykorzystywane 
dla utrzymywania zagranicz­
nych baz wojennych. Gdyby 
w traktacie pokojowym brak 
ło w tej sprawie dóbitnych ’ 
jasnych postanowień, byłoby 
to sprzeczne z samym celem 
pokoiowego uregułowania sto 
sunku z Japonią, które 
■powinno doprowadzić do 
przvwrócenia jej suweren­
ności, a także pozosta­
wałoby w sprzeczności z dąże­
niem do utrzymania pokoju 
D. Dalekim Wschodzie,

Wspomniane porozumienia 
mocarstw przewidują przek­
ształcenie Japonii w państwo 
demokratyczne.

Oto drugie niezmiernie 
ważne zadanie, wysunięte 
przez mocarstwa Jeszcze w 
toku wojny z Japonią, żąda­
nie demokratyzacji Japo­
nii.
Postawienie tego zadania 

jest całkowicie zrozumiałe. — 
W Japonii miiitarystycznej pa 
nowała klika reakcyjna. Całe 
życie polityczne i społeczne 
znajdowałb się pod kontrolą 
tej kliki 1 popierających ją 
koncernów japońskich.

Wynika stąd, że zadanie de- 
militaryzacjl Japonii i nie do­
puszczeń.a do odrodzenia mi- 
litaryzmn Japońskiego związa- 
n - jest nierozerwalnie Z zada­
niem demokratyzacji politycz- 
t ego i soołecznego życia kra­
ju. z zadaniem wytworzenia 
w Japonii stosunków de­
mokratycznych, przy których 
los kraju nie zależałby od sa­
mowoli grupy reakcjonistów, 
mliii tary stów.

W związku z przygotowa­
niem traktatu pokojowego z 
Japonią, wielkie znaczenie ma 
Ją sprawy dotyczące rozwoju 
gospodarki Japońskiej.

Charakterystyczną cechą go­
spodarki japońskiej, zarówno 
przed wojną jak l w czasie 
wojny, była jej militaryzacja, 
cc narażało na szwank ży­
wotne potrzeby narodu japoń­
skiego.

Podstawowe zasoby przemy­
słu i rolnictwa były zużywa 
ne na produkcję broni i matę 
riałów strategicznych, a nie 
na zaspakajanie potrzeb spo­
kojnej ludności. /

Traktat pokojowy nie mo­
że stawiać przeszkód poko­
jowemu rozwojowi gospodar 
ki japońskiej.
Taki rozwój ekonomiki Ja­

ponii otworzyłby przed naro­
dem japońskim możliwość pod 
niesienia swego dobrobytu. — 
Sprzeciwiać się włączeniu do 
traktatu pokojowego z Japo­
nia takich artykułów, mogą 
jedynie ci, którzy usiłują zdła 
wić ekonom1' japońską 1 uza 
'eżnlć jl| od interesów mono­
poli zagranicznych. Sprzeci­
wiać się włączeniu takich ar­
tykułów do tr*ktaru pokojo­
wego mogą jedynie ci. którzy 
chcą nadal skierować rozwój 
ekonomiki japońskiej nie 
na drogę zaspokojenia po- 
koiowych potrzeb narodu 
iapońskiego, nie na dro­
gę utrwalenia normalnych 
ekonomi-znych stosunków Ja 
ponii z innymi państwami,, 
lecz na droga militaryzacji 
Japonii przystosowania jej e- 
konomlkl do planów nowej 
wojn.^r na Dalekim Wschodzie, 
do planów, która snują nlektó 
-e wielkie mocarstwa

Zdrowa, pokojowa ekonomi 
ka Japonii mogłaby z łatwo­
ścią zadośćuczynić prawnym 
żądaniom szeregu państw, 
które ucierpiały w wyniku o- 
kupacji japońskiej, mogłaby 
wynagrodzić szkody wyrzą­
dzone przez agresor* japoń­
skiego. Japonia mogłaby to 
bez porównania łatwiej wyko­
nać, niż płacić odszkodowania 
drogą bezpośredniego wykorzy.

stania pracy ludności japoń­
skiej, jak to przewiduje pro­
jekt amerykańsko-angielskl.

Forma ta jest korzystna nia 
dla krajów z posiadających 
prawnie uzasadnione roszcze­
nia o odszkodowanie, ponie- 

%waż kraje te mają nadmiar 
rą: roboczych, lecz dla nlektó 
rych wielkich mocarstw, 
które chcą utuczyć się, wyko­
rzystując tanią pracę Japoń­
czyków.

Trakta', pokojowy z Japonią 
winien oczywiście rozwiązać 
szereg zagadnień terytorial­
nych.
Wadomo. że 1 w tej spra­

wie Stany Zjednoczone. Wiel- 
k Brytania, Chiny i Związek 
Radziecki wzięły na siebie 
określone zobowiązania.

Zobowiązania te zawarte są
• deklaracji kairsklej, w de­

klaracji poczdamskiej oraz w 
układzie jałtańskim.

Porozumiem* te uznają 
całkowicie bezsporne prawa 
Chin, obecnie Chińskiej Repu 
bliki Ludowej do terytoriów, 
które dotychczas pozostają o- 
derwane od Chin. Jest rzeczą 
bezsporną, że odwieczne tery

Interesowanych w pokojowym 
uregulowaniu stosunków z 
Japonią, obarczają się cięż 
ką odpowiedzialnością za 
następstwa takiego niespra 
wiedliwego 1 bezprawnego 
aktu.

W JakieJże sytuacji znajdu­
je się obecna konferencja w 
San Francisco?

Rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii po­
stawiły konferencję przed 
faktem, że w przygotowaniu i 
omawianiu traktatu pokojo­
wego z Japonią nie uczestni­
czyły i nie uczestniczą Chiny. 
Jasne jest, że w tym stanie 
rzeczy nie osiągnie się rzeczy­
wistego pokojowego uregulo­
wania stosunków na Dalekim 
Wschodzie. Czyż, pogodzą się 
z tym narody, mogące otwar­
cie i swobodnie wyrazić swe 
uczucia sprawiedliwości i swe 
dążenia do pokoju między na 
rodami?

Przybycia na konferencję 
w San Francisco odmówiły 
Indie jak również Burma, któ

2. Projekt amerykańsko - aiwie’skl 
nie jest traktatem pokoju, 

lecz traktatem przygotowania do wojny

3. 0 tryb ę przygotowan a traktatu 
pokojowego z Japonia

Nasuwa się pytanie, w ja­
kim stopniu amerykańsko-an- 
glelski projekt traktatu poko­
jowego z Japonią odpowiada 
zasadom wyrażonym w odpo­
wiednich porozumieniach mo­
carstw sojuszniczych w sto­
sunku do Japonii i w konsek 
wencji — w jakim stopniu od 
powiada on interesom utrwa­
lenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

W podsumowaniu można 
wysnuć naste^ujace wnioski 
odnośnie amerykańsko - an­
gielskiego projektu traktatu 
pokoiowego:
■i Projekt nie zawiera żad- 
■*• nych gwarancji przeciw­
ko odbudowie militaryzmu ja 
pońskiego, przekształceniu Ja­
ponii w państwo agresywne. 
Projekt nie zawiera gwaran­
cji, zapewniających bezpie­
czeństwo krajów, które ucier 
piały w wyniku agresji mili- 
tarystycznej Japonii. Projekt 
stwarza warunki dla odrodze­
nia militaryzmu japońskiego, 
stwarza groźbę powtórzenia 
agresji japońskiej.
O Projekt traktatu faktycz- 
" nie nie przewiduje wyco­
fania cudzoziemskich wojsk 
okupacyjnych. Przeciwnie, 
sankcjonuje on przebywanie 
na terytorium Japonii cudzo­
ziemskich sił zbrojnych i u- 
trzymywanie zagranicznych 
baz wojennych w Japonii rów 
nież po podpisaniu traktatu 
pokojowego.

Pod pretekstem samoobro- 
nj Japonii projekt przewiduje 
udział laponli w agresywnym 
sojuszu wojskowym ze Stana- 
m’ Zjednoczonymi.
EJ Projekt traktatu nie tyl- 

ko nie przewiduje zobo­
wiązania Japonii do niezawie 
rania żadnych koalicji wy­
mierzonych przeciwko które- 
mukolwiek z państw, które 
brały udział w wojnie z impe 
rialistyczną Japonią, lecz 
przeciwnie, toruje drogę do

ucierpiały wskutek agresji ja 
pońskiej.

Rządy USA 1 Wielkiej 
Brytanii odsunęły bezpraw­
nie od samego początku od 
wszelkiego udziału w przy­
gotowaniu traktatu pokojo­
wego zarówno Związek Ra­
dziecki jak i Chińską Repu­
blikę Ludową, bez których 
uczestnictwa nie może być 
nawet mowy o realizacji po 
kojowego uregulowania sto- 
suakew z Japonią.
Państwa, które idąc za Sta­

nami Zjednoczonymi I Wielką 
Brytanią, gotowe są podpisać 
traktat pokojowy bez udziału 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Indii i Burmy, najbardziej za-

Uwzgiędniając fakt, że ame 
rykańsko - angielski projekt 
traktatu pokojowego z Japonią 
nie czyni zadość wymogom, ja 
kim winien odpowiadać traktat 
pokojowy z Japonią, delega­
cja radziecka proponuje wpro 
wadzenie następujących poprą 
wek do projektu traktatu po* 
kojowego, przedstawionego 
konferencji przez rządy USA 
i Wielkiej Brytanii.

| A) Japonia uznaje pełną 
1 suwerenność Chińskiej Re 

publiki Ludowej nad Mandżu 
rią_, wyspą Taiwan (Formoza) 
ze‘wszystkimi przyległymi do 
niej wyspami, wyspami Pen- 
huledao (Rybackimi), wyspami 
Tsunszatsiundao (Pratas), jak 
również nad wyspami Slszat- 
siundao i Czungszatsiundao 
(Paraselskimi) oraz wyspami 
Nangszatsiundao i zrzeka się 
wszystkich praw, tytułów 
prawnych j roszczeń do wy­
mienionych w tym artykule te 

- rytoriów.
B) Japonia uznaje pełną 
suwerenność Związku So­

cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich nad południową czę­
ścią wyspy Sachalin ze wszyst 
kimi przylegającymi do niej 
wyspami oraz nad wyspami 
Kurylskimi i zrzeka się wszyst 
kich praw, tytułów prawnych 
i roszczeń do tych terytoriów.

O Suwerenność Japonii bę- 
“ dzie obejmowała teryto­
rium składające się z wysp 
Honsziu, Kiusziu, Szikoku, 
Hokkaido jak również Riuku, 
Bonin, Rosario, Volcano, Pares 
Vela, Marcus, Czuszima oraz 
innych wysp japońskich.

Wszystkie siły zbrojne mo 
carstw sprzymierzonych, i 

stowarzyszonych zostaną wyco 
fane z Japonii w możliwie naj 
krótszym terminie, a w każ* 
dym wypadku nie później niż 
w 90 dni od daty wejścia w 
życie .niniejszego traktatu, po 
czym ani jedno z mocarstw 
sprzymierzonych lub stowarzy 
szonych, ani też żadne inne 
mocarstwo obce nie będzie 
miało swych wojsk lub baz 
wojenych na terytorium Japo­
nii. .

J Japonia zobowiązuje się 
wynagrodzić szkody, wy­

rządzone przez działania wo­
jenne. prowadzone przeciwko 
mocarstwom sprzymierzonym 
lub stowarzyszonym jak rów­
nież szkody powstałe wskutek 
okupacji terytoriów niektórych 
mocarstw sprzymierzonych lub 
stowarzyszonych. Wielkość i 
źródła pokrycia odszkodowań, 
jakie mają być przez Japonię 
wypłacone, powinny być omó­
wione ną konferencji zaintere 
sowanych państw przy nieod­
zownym udziale przedstawi­
cieli krajów, które były przez 
Japonię okupowane, a miano­
wicie—Chińskiej Republiki Lu 
dowej, Indonezji, Filipin i 
Burmy. Przedstawiciele Japo­
nii powinni być na te konfe­
rencje zaproszeni.

4. Propozycje Związku Radź eckiego



Kino „POLONIA” — „Zloty klu­
czyk" — film proó. radzieckiej. 
Początek seansów o godz. 18 1 20. 
Kino „MŁODA GWARDIA" — 
Rokossowo — nieczynne.
MUZEUM Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. „Karykatura radziec­
ki w walce o pokój" 1 zbiór” ata‘v. 
— Muzeum otwarte we wtorki 
czwartki t piątki od 12-et do '7-eJ. 
w niedzielę i Święta od 12-teJ do 
l»-»ej
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej.

KRONIKA SŁUPSKA
I

Kino „POLONIA” — „Rwęcy po­
tok" — film produkcji fińskiej. 
Dodatek filmowy „Ostrzegamy 
trucizna". Początek seansów o 
godz. ia 1 20.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
prz.v ul. 3 Maia.
MUZEUM — Plac Zwycląstwa — 
otwarte od godz. 12 do 17.

Jan Mu siatSprawne i dokładne przeprowadzenie 
siewów jesiennych

decyduje o wysokości urodzaju w roku przyszłym

Chłopi wspólnie z robotnikami 
radośnie i uroczyście obchodzili 

tegoroczne dożynki w pow. białogardzkim

przewodnicząc]/ Prezydium Woj. Rady Narodowej 
w Koszalinie.

kładniejsza, — w jej' składzie 
pracować już będzie dwóch sy 
nów naszych spółdzielców: 
Stanisław Torcz i Stanisław 
Swieboda. My ze swej strony, 
przez roztoczenie opieki nad 
traktorzystami, zapewnienie 

dobrej współpracy z naszymi 
brygadami polowymi, dostar­
czanie w pole na czas paliwa, 
wody, ziarna siewnego, nawo­
zów sztucznych itp. ułatwimy 
brygadzie traktorowej wyko­
nanie jej pracy.

Najważniejszym naszym za­
daniem w tegorocznej akcji 
siewnej jest dalsze podniesienie 
wydajności plonów z hektara. 
Przyćzyni się do tego, jak 
wspomniałem na początku, me* 
chańiczńa, dokładna i Staranna 
uprawa gleby oraz dobra pie­
lęgnacja roślin, systematyczne 
tępienie chwastów, ustalenie 
odpowiednich stanowisk dla 
poszczególnych upraw, racjo­
nalne stosowanie nawozów 
sztucznych, nileżyte przygoto­
wanie ziarna siewnego oczy­
szczonego i zaprawionego, ter- 
minowe wykonanie orek siew­
nych i zasiewów i wykonanie 
w 100 proc, orek zimowych 
pod zasiewy wiosenne.

Przekonaliśmy się jut do­
statecznie o potrzebie orki zi­
mowej. W zeszłym roku nie 
wykonaliśmy jej i dlatego ter 
minowe zakończenie siewów 
wiosennych kosztowało nas 
wiele wysiłku — ludzie praco 
wali nawet po 14 godzin dzień 
nie. a traktory nieomal nie 
schodziły z pola. Gdybyśmy 
wykonali orkę zimową, niewąt 
pliwie plony byłyby jeszcze 
wyższe. Na zwiększenie plo­
nów wpływa również stosowa­
nie odpowiedniego płodozmia- 
nu. My jednak w tym roku 
nie możemy jeszcze w pełni 
wprowadzić racjonalnego pło- 
dozmianu, ponieważ likwidu­
jemy dopiero szachownicę pól.

Jak wiadomo, opierając się 
na doświadczeniach kołchozów 
radzieckich, pracują u nas 2 
brygady połowę, którym przy­
dzielono równy obszar pola z 
uprawą wszystkich kultur.

13,50 Audycja ZNP. 14,05 Muzyka 
dla wszystkich. 14,30 Konkurenci 
panny Malci. 14,50 Muzyka roz­
rywkowa. 15.30 Audycja dla iwie 
tlić dziecięcych. 15,50 Audycja 
PCK dla chorych. 10,05 Pleśni 
Chopin.? 15.35 ..Książka w Szcze­
cinie" rep. w opr. I. Kędzier­
skiej. 15.45 Melod'e Jana Straus­
sa w wyk. ork. salonowej. 17,05 
Odpowiedzi fali 49. 17,15 Gra ork. 
PR pod dyr Stefana Rachonia. 
15.05 Skrzynka metodyczna 
Wszechnicy RadloWej. 18.15 Z 
mikrofonem po wsi 1 mieście.
10,35 Wiadomości morskie i ry­
backie. 18.50 Wiadomości rybac­
kie. 19.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I. 19,20 Koncert chóru PR 
Rózgi. Poznańskie!. 19.40 K’asycz 
ne utwory skrzypcowe. 20,28 Wia­
domości sportowe. 20,30 Audycja 
noet”cka. 21 oo Koncert Krakow­
skiej Ork PR. 21,15 Prog-am o 
gótnopoiski. 21 4n Polska pieśń 
mas. 21.45 Wsnom rohottdcze. 
22.00 Murvka I aktual. 23.00 Ostat 
nie wiadom 23,10 Stylizowana 
polska muzyka ludowa. 24,co 
CZRM dla rybaków i zakończe­
nie audycji

Każda brygada dysponuję wła 
snym sprzętem do.obróbki zie­
mi i pielęgnacji roślin. Pracują 
one na przydzielonych polach 
od siewów do zbiorów j są 
odpowiedzialne za wysokość 
plonów. Jeżeli zbiory są wyż­
sze od zaplanowanych, człon­
kowie brygad otrzymują pre­
mie, ustalone przez walne ze­
branie. W tym roku większość 
prac jesiennych wykonywana 
będzie mechanicznie., jednak 
każdy brygadzista połowy od­
powiedzialny jest za uprawę 
swego pola, właściwą orkę, sto 
sowanie nawozów sztucznych, 
siewy itp. musi więc osobiście 
dopilnować, aby prace te były 
dobrze wykonane.

W akcji siewnej dysponuje­
my 2 „Zetorami". Wykonają 
onó orkę siewną, bronowanie, 
siew nawozów i zboża oraz or­
kę zimową. Dwoma parami ko 
ni wykonamy jedynie bronowa 
nie posiewne. Pozostałe 7 par 
wykorzystamy przez cały o- 
kres przy transporcie, a więc 
przy dowozie na pole zboża i 
nawozów, zwózce lnu i miesza 
nek, odwożeniu zboża do punk 
tu skupu, przy wykopkach itp.

Rozpoczęliśmy już orkę sięw 
ną. W pierwszych dniach wy­
konują ją „Zetory" a następ­
nie Orać będą wyłącznie „Ur­
susy'*. „Zetory" natomiast 
przejdą do siewu i bronowa­
nia. Do wysiewu nawozów 
sztucznych sporządzimy agre­
gat z 3 siewników nawozowych 
konnych szerokości 6 mtr. Dla 
podniesienia wydajności nawo 
zy sztuczne wysiewać będzie­
my około 5 dni przed siewem 
zbói. Jak obliczyli śmy, orka 
siewna trwać będzie u nas 18 
dni, a sam siew 15 dni.

Dla sprawnego przeprowa­
dzenia omłotów stworzyliśmy 
stałą brygadę omłotową, której 
członkowie otrzymywać będą 
dniówki obrachunkowe w za­
leżności od ilości wymłóconych 
kwintali zboża. Młocka plano­
wana jest codziennie, z wyjąt­
kiem okresu wykopków. Dru­
ga brygada połowa Władysław 
wa Jakubowskiego zatrudniona 
będzie przy wyrywaniu lnu 1 
zbiorze mieszanek. Ustaliliśmy 
dokładnie, kto będzie prowa­
dził siewniki zbożowe, a kto 
zajmie się transportem i wyty 
powaliśmy pomocników trakto 
rzystów. Ze względu na cięż­
ką 1 niezdrową pracę, agregat 
siewny do nawozów sztucznych 
prowadzony będzie codziennie 
przez innego członka spół­
dzielni.

Do wykopków mobilizuje­
my wszystkich członków spół­
dzielni oraz członków rodzin. 
Nie zabraknie w nich ani 
członków brygady budowlanej, 
ani księgowego. Do zbioru ma­
my 26 ha ziemniaków. Przy 
użyciu 2 kopaczek konnych i 
40 ludzi, wykopki powinniśmy 
zakończyć w przeciągu 13 
dni.

Plan pracy ustalonej przez 
zarząd przy współudziale pod-

Na ostatnio odbytej nara­
dzie załoga POM-u szcze­
cineckiego, odpowiadając na 

apel POM u w Złotowie, pod­
jęła szereg zobowiązań produk 
cyjnych, zespołowych oraz in­
dywidualnych, pod hasłem: 
„Wytężyć wszystkie siły dla 
sprawnego przeprowadzenia 
siewów jesiennych w spółdziel 
Olach produkcyjnych**.

Brygady traktorowe Zbignie 
wa Wojcieszka i Kubasa za­
kończą akcję siewną w spół­
dzielniach produkcyjnych Pia-

Aby szybciej i lepiej wykonać siewy jesienne

POM w Szczecinku odpowiada
na apel złotowskiego POM-u

Już od samego rana wszy­
stkimi drogami powiatu 
białogardzkiego ciągnął nie­

przerwany sznur chłopskich 
wozów 1 traktorów, przybra­
nych kwiatami 1 zielenią, na 
tle której ostro odcinała się ja 
skrawa czerwień transparen­
tów. Chłopi zdążali na miej­
sca obchodu tegorocznych, 
gminnych dożynek — radosne 
go święta wsi.

W tym samym kierunku je 
chały również orkiestry i eki­
py robotnicze z miasta, które 
prą^gotO” iły m. in. występy 
artystyczne. Nie zabrakło tak 
że grup sportowych, które ro­
zegrały później spotkania to­
warzyskie z miejscowymi 
LZS-aml.

Udział w budowie Stolicy 
patriotycznym obowiązkiem każdego Polaka 
f ' DY Patrzymy na rosnące mury nowej i wspaniałej 
'J Warszawy, radość i duma napełnia nasze serca. 
Tam. gdzie w roku 1945 było tylko jedno wielkie ru­
mowisko. gdzie nieliczni wówczas mieszkańcy gnieździ 
li się w piwnicach i gruzach, dziś wyrasta wspaniałe so­
cjalistyczne miasto, godne miana stolicy naszego kra­
ju. Dzięki wysiłkom całego narodu, a szczególnie klasy 
robotniczej powstała trasa W — Z, nowe mosty na Wiśle, 
nowe arterie komunikacyjne. Mariensztat. Muranów i 
Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa. Przywrócono 
do życia piękno architektonicznych pomników Warsza­
wy. odbudowano jej zabytkowe gmachy i pałace, zabyt­
ki naszej kultury narodowej.

We wrześniu cały naród polski bierze jeszcze bar­
dziej czynny udział w dziele dalszej budowy Warsza­
wy. W miesiącu tym zapoznamy się bliżej z dotychcza­
sowymi osiągnięciami, poznamy perspektywy nowej 
Warszawy i jeszcze bardziej wzmożemy nasza ofiar­
ność. aby przyspieszyć jej rozwój. We wszystkich mia­
stach. gminach i gromadach naszego województwa od­
będzie się szereg imprez, z których dochód przeznaczę 
ny zostanie na rzecz budowy stolicy. Niech nie zabrak 
nie wiec ani jednego robotnika, chłopa, inteligenta, rze­
mieślnika czy ucznia, ani jednego Polaka-patrioty, który 
bv nie wziął udziału w tych imprezach i nić przyczy­
nił się do powiększenia Społecznego Funduszu Odbu­
dowy Stolicy.

Niej.dna już złotówka koszalińskiego robotnik®, 
chłopa, pracującego inteligenta, rzemieślnika i ucznia 
zasiliła fundusz SFOS.

W dotychczasowej akcji zbiórkowej w wojewódz­
twie koszalińskim zebrano już ponad 796 tys. złotych. 
Najlepiej przćbiega akcja zbiórkowa w powiecie słup­
skim, gdzie zebrano dotychczas około 170 tys. zł.

W wielu fabrykach, instytucjach, szkołach, spółdziel 
niach produkcyjnych, gromadach i gminach naszego wo­
jewództwa istnieją Koła i Komitety Odbudowy Stolicy, 
które regularnie wpłacają składki. Na wyróżnienie w 
tej akćjl zasługuje Liceum Handlowe w Słupsku, w któ­
rym wszyscy uczniowie należą do SKOW, Rejon Lasów 
Państwowych w Szczecinku, BPP w Koszalinie i spół­
dzielnia produkcyjna w Siemyślu, które regularnie 1 
stale wpłacają składki. Stosunkowo najsłabiej funkcjo 
nują Powiatowe Komitety Odbudowy Warszawy w 
Słupsku, Sławnie, Białogardzie i Człuchowie.

Opłacając składki na SFOS i wkładając swe grosze 
do puszek kwestarzy winniśmy pamiętać, że w ten spo­
sób nie tylko pomagamy budowie stolicy. Z tych pienię 
dzy bowiem powstaną nowe szkoły, bursy. Domy Kul­
tury również w naszym województwie, ponieważ nad­
wyżki sum przeznaczonych na budowę Warszawy użyte 
będą właśnie na te cele. Z tych to pieniędzy w woje­
wództwie koszalińskim budują się dwie bursy: w Ko- 
szalińie i Kołobrzegu i projektuje się przeprowadzenia 
remontu Domu Kultury w Koszalinie.

Naród polski budując swoją stolicę czerpie natchnie 
nie i bierze przykład z narodów radzieckich, które z 
miłością i ofiarnością odbudowują swoje miasta, podob­
nie jak Warszawa zrujnowane przez hitlerowskich bar 
barzyńców. Szybka odbudowę Warszawy w znacznej 
mierze zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu, który 
pomaga nam sprzętem technicznym i przebogatym do­
świadczeniem.

Odbudowa Warszawy jest najpiękniejszym symbo 
lem przyjaźni naszych narodów’, najznakomitszym 
przykładem pokojowego budownictwa. Nasz udział w 
budowie stolicy jest Jednocześnie manifestacją naszej 
woli nieustępliwej walki o pokój, jest dowodem jedności 
i zwartości narodu polskiego, pod sztandarami Partii, 
która prowadzi nas do walki o pokój i dobrał"-1

Następnym punktem uroczy 
atości było wręczenie wieńców 

■przodującym chłopęm, robotni 
kom rolnym z PGR 1 człon­
kom spółdzielni produkcyj­
nych. M. in. wieniec dożyn­
kowy otrzymali: ob. Zwoliń­
ski z Rogowa, który pierw­
szy w gromadzie zakończył 
żniwa 1 pierwszy w gminie 
rprzędąI zboże Państwu z 
nadwyżką ar-z ob. Pander’ki 
z Kościernicy, któjy sprzedał 
1.500 kg. zboża ponad plan. 
Spółdzielcy z Bysina wręczy­
li wieniec ob. Srtiecowi, przo­
downikowi nracy w spółdziel­
ni.

Na dożynkac’. w spółdziel 
ni produkcyjnej Buczek obec­
na była ekipa kolejarzy węzła 
białogardzkiego — która czę­
sto gości w tej spółdzielni, po 
magając jej w pracy organi­
zacyjnej i politycznej. Znany 
przodownik pracy z parowo­
zowni, Jan Kocot, otrzymał 
wieniec dożynkowy od spół­
dzielców.

Wieczorem wesoło bawili się 
chłopi przy dźwiękach licz­
nych orkiestr, przyglądali się 
występom ZMP-owskich zes­
połów artystycznych, kupować 
li książki na kiermaszu, zor- 
r mizowanym przez ZMP ow- 
ców,

L. WaailewleK

TADEUSZ SPISAK
przewodniczący spółdzielni produkcyjnej Im. 22 Lipca 

w Tymieniu, pow. Koszalin

Wrzesień 
miesiąc Warszawy

stawowej organizacji partyj­
nej PZPR i koła ZSL, przędło 
tony zostanie i przedyskutowa 
ny na ogólnym zebraniu. Za­
równo organizacja partyjna, 
jak i koło ZSL czuwać będą 
nad sprawnym i terminowym 
wykonaniem zasiewów j wy­
kopków i dlatego ze swego ak­
tywu wybrały odpowiedzial­
nych pracowników. I tak np- 
tow. Andrzej Grzywaczew- 
ski odpowiedzialny jest za 
siew, tow. Marian Woj- 
tala — za terminowe do­
starczenie na pole ziarna siew 
nego i nawozów sztucznych, 
ob. Stanisław Kowalczyk — 
za omłoty, a ob. Władysław 
Jakubowski —za zebranie lnu, 
mieszanek i za wykopki. Do 
zebrania lnu i do wykopek ak­
tyw partyjny i Koło Gospodyń 
zmobilizują wszystkie kobiety.
Przekonaliśmy się już wiele ra 

zy, że przez współzawodnictwo 
pracy można osiągnąć lepsze 
rezultaty i dlatego będziemy 
starać się szeroko zastosować 
współawodnictwo między bry­
gadami, poszczególnymi człon­
kami i traktorzystami w akcji 
siewnej < wykopkowej. Wyni­
ki współzawodnictwa będą co­
dziennie zapisywane na spe­
cjalnej tablicy w podwórzu.

Mając opracowany okresowy 
plan prac, przystąpimy obec­
nie do opracowania dziennego 
harmonogramu robót. Korzy­
stając z ubiegłorocznych der 
świadczeń, codziennie wieczo­
rem członkowie zarządu, 
wśród których znajduje ' się 
również sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej 
PZPR 1 prezes ZSL, zbierać 
się będą wraz z brygadierami 
polowymi i brygadierem trakto 
rowym POM-u, by wspól­
nie omówić przebieg codzien­
nej pracy i ustalić szczegółowe 
zadania na dzień następny. 
Członkowie od wczesnego ra­
na muszą wiedzieć, co mają w 
tym dniu do wykonania.

Dobra organizacja pracy, co 
dzienna kontrola wykonania 
i ścisłe wykonywanie harmono 
gramu dziennego umożliwią 
teminowe zakończenie zasie­
wów i wykopków, a właściwa 
uprawa, pielęgnacja, nawoże­
nie i zastosowanie dobrego 
materiału siewnego umożliwią 
zwiększenie plonów. Do wyko­
nania tych zadań potrzebna 
jest jednak większa niż do­
tychczas pomoc agrotechnicz­
na ze strony agronoma rejo­
nowego POM-u w Dobrzycy 1 
Państwowej Służby Rolnej.

W Rojowie — przodującej 
gromadzie powiatu białogar­
dzkiego, która wezwała do 
współzawodnictwa w tegorocz 
nej akcji żniwnej wszystkie 
gromady naszego wojewódz­
twa — uroczystość dożynko­
wą rozpoczął krótkim przemó 
wieniem prezes Zarządu Gmin 
nego ZSCh, Mieczysław Grzy­
bowski. Zakończył je słowa- 
m": „...najlepszym wyrazem 
naszej wdzięczności I przywią 
zania do Lodowej Ojczyzny 
jest terminowa realizacja pla 
nów gromadzkich, a w o- 
becnej chwili — dobrze pro­
wadzone przygotowania do Je­
siennej akcji siewnej. Nasza 
codzienna, wytrwała, wydaj­
na praca wzmacnia ważne 
Ogniwo światowego obozu po 
koju, jakim Jest Polska Ludo 
wa“.

Przemawiał również oficer 
Wojska Polskiego, Józef Kar­
powicz, którego rodzina — sa 
mi przodownicy pracy — o- 
trzymała symboliczny wieniec 
dożynkowy.

Zebrani powitali hucznymi 
ok’askami obecność na ich do 
tynkach przedstawiciela Woj­
ska i długo wznosili entuzja­
styczne okrzyki na cześć Woj 
ska Polskiego 1 Marszałka 
Konstantego RokOMOwtkiego.

Czyj wózek 
dziecięcy?

Dn. 18 sierpnia o godz. 7.40 w 
8zczectnku obywatel o niezna­
nym nazwisku nadal na bagaż w 
autobusie PKS wózek dziecięcy, 
twierdząc, że w Bobolicach zgło­
si się po ten wózek osoba, do 
której Jest on wysiany.

Dotychczas Jednak po wózek 
ten nikt się nie zgłosił. Jest on 
obecnie do odebrania u dyspó- 
zytors ruchu PKS, Koszalin, ul. 
Morska i.

seczno 1 Smidzlęclno do dnia 
25 września, zaoszczędzając po 
1 kg. paliwa na każdym hek­
tarze 1 wezwały do współza­
wodnictwa brygady tow. tow. 
Frełlicha i Litowsklego.

3 kg. paliwa na każdym 
ha zaoszczędzi brygada trakto 
rowa tow. Łuczywka. Jest to 
odpowiedź na wezwanie bryga 
dy tow. Wilczka, która zobo­
wiązała się zaoszczędzić 2 kg.

Traktorzysta Cymbor I Woż­
niak postanowili pracować w 
rkt-esie siewów na dwie zmla 
ny. Traktorzysta Paweł Jesloń 
czak przepracuje na „Zetorze** 
1.000 godzin bez kapitalnego 
remontu.

Kierownik warsztatów Ro­
man Krysiński dopilnuje sta­
rannego wykonania remontów 
maszyn i rozwiezienia pompek 
paliwowych do wszystkich bry 
ga'. Mecnanicy rejonowi Ma­
tusiewicz i Filipiak zwrócą 
tzczególną uwagę na właści­
wą konserwację maszyn, a 
agronomowie POM-u pomogą 
przy opracowaniu ścisłych 
planów współdziałania bry­
gad traktorowych z polowy­
mi w spółdzielniach produk- 
cyjnych. Dyspozytor POM-u 
zaopatrzy wszystkie brygady 
traktorowe w paliwo do dnia 
5 bm.

Wydział Polityczny POM-u 
zobowiązał się podnieść na 
właściwy poziom życie kultu­
ralno oświatowe w brygadach.

Do kontroli współzawodnic­
twa została powołana specjał 
na komisja.

W TEGOROCZNEJ jesiennej 
akcji siewnej stoją przed 

członkami naszej spółdzielni 
produkcyjnej poważne zada­
nia. Niezależnie bowiem od 
sprawnego i terminowego wy­
konania orek, zasiewów i wy­
kopków .będziemy nieprzerwa 
nie przez cały czas przeprowa 
dzali omłoty naszych bogatych 
plonów, aby przed terminem 
wywiązać się z patriotycznego 
obowiązku sprzedaży zboża. 
Państwu. Z drugiej stroni/ 
zwiększymy znacznie areał za­
siewów ozimych. Podczas gdy 
w zeszłym roku na zasiewy 
ozime przeznaczyliśmy około 
33 proc, ogólnego obszaru 
gruntów ornych, to w tym ro­
ku zasiewami ozimymi obej- 
miemy około 45 proc, grun­
tów. Zwiększymy zwłaszcza 
powierzchnię zasiewów pszeni 
cy Ozimej i rzepaku ozimego. 
Ogółem zasiejemy w jesieni 
63 ha pszenicy, 70 ha żyta. 12 
ha jęczmienia, 2,5 ha rzepaku 
i 1 ha wyki ozimej .

Z dużą pomocą w zrealizowa 
niu naszych zadań przyjdą 
nąm traktorzyści z POM-u w 
Dobrzycy. Trzeba jednak 
gtwierdzić. te dobrzycki POM 
dotychczas za mało uwagi przy 
wiązywał do terminowego i do 
kładnego wykonywania zleco­
nych mu prac. Np. opóźniono 
zbiór zbóż co z kolei opóźniło 
podorywkę. Ponieważ gospoda 
rujemy na dużym areale, 
zmuszeni byliśmy na niektó­
rych polach wykonywać orkę 
siewną jednorazowo, na ścier­
nisku. W tym roku dopilnowa­
liśmy brygadę POM-owską i 
pedorywkj na orkę siewną zo­
stały przeprowadzone chociaż 
z kilkudniowym opóźnieniem..

W tej akcji, ze względu na 
zwiększone zasiewy ozime, na­
stawiamy się prawie wyłącznie 
na uprawę mechaniczną. I dla 
tego POM w Dobrzycy powi­
nien tak zorganizować i zao­
patrzyć brygadę traktorową, aże 
by nas nie zawiodła i wykona­
ła swoje zadania w terminie. 
Konieczne jest zwłaszcza do­
starczenie zapasowych lemie­
szy do pługów, bowiem już o- 
becnie powstają niepotrzebne 
przestoje traktorów spowodo­
wane koniecznością klepania 
starych lemieszy.

Praca brygady traktorowej 
powinna być w tym roku spra 
wniejsza, staranniejsza i do-
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Według .oficjalnych wyni­
ków, ogłoszonych po trzech 
dniach międzynarodowych 
zawodów modeli latających, 
w punktacji ogólnej prowa* 
dzi ZSRR 4.078 pkt. przed<,

(DOKOŃCZENIE ~.E STR. 1)

Na podium wchodzi zasłu­
żony mistrz sportu Zdobysław 
Stawczyk, który w imieniu 
wszystkich sportowców biorą 
cyeh udział w Spartakiadzie 
pkłada ślubowanie.

„My uczestnicy I Spartakia 
dy reprezentanci zrzeszeń spor 
towych związków zawodo­
wych, ludowych zespołów spor 
towych, młodzieży akademic­
kiej, Wolska Polskiego, zrze- 
azenia sportowego, Gwardia, 
— przyrzekamy w szlachet­
nym współzawodnictwie spor 
towym walczyć ze wszystkich 
•ił o najlepsze wyniki, wyso­
ki poziom sportowy o uzyska 
nie zaszczytnego tytułu spor­
towego mistrza Polski Ludo­
wej.

Przyrzekamy dołożyć wszel 
kich starań, aby I Spartakia 
da przyczyniła się do upow­
szechnienia kultury fizycznej 
w najszerszych masach społe­
czeństwa.

Przyrzekamy doświadczenia 
zdobyte w Spartakiadzie prze 
kazać masom młodych spor­
towców miast i wsi.

11 zrzeszeń sportowych oraz 
SP.

W skład grupy drugiej, któ­
ra rozpoczęła strzelanie 9 bm. 
wchodzą: Spójnia, CWKS,
Górnik i Unia.

7 bm. odbywało się w Rem­
bertowie w dalszym ciągu 
strzelanie śrutowe do talerzy* 
ków w pierwszej grupie, w 
skład, której wchodzą: Stal, 
Gwardia i Budowlani. Po dru= 
gim dniu zawodów prowadzi 
Stal 686 pkt. przed Budowla­
nymi 600 pkt. i Gwardią.

Indwidualnie prowadzi Za­
krzewski (Stal) 150 pkt. na 
200 możliwych, 2) Szmurło 
(Stal) 149 pkt., 3) Autorchof 
(Stal).

W czasie zawodów strzelni* 
cę odwiedziła delegacja spor­
towców NRD z przewodniczą* 
cym Niemieckiego Komitetu 
Kultury Fizycznej Millerem 
na czele.

W konkurencjach strzelec* 
kich Spartakiady startuje 384 
zawodników i zawodniczek z

Pasieczny z Drzew<an 
najszybszym pocztowcem 
pow. koszaPńskiego
Wczoraj w Koszalinie zo­

stał zorganizowany wyścig 
kolarski dla pracowników 
pocztowych pow. koszaliń­
skiego na dystansie 20 km. 
Wyścig ten był zorganizowa 
ny jako eliminacja obwodo­
wa przed wyścigiem okręgo­
wym w Szczecinie. Zwycię­
żył PASIECZNY i Drze- 
wian w czasie 39,25 min., ja 
ko drugi przybył do mety 
SZMAT (Koszalin) — 40,35 
min., 3) NIEDZIELSKI (Obo 
lice) — 40,55 min., 4) MI­
CHALSKI (Koszalin) — 
41,03 min. Cl czterej zawod­
nicy zak’ alifikowali się do 
wyścigu na szczeblu okręgo 
wym w Szczecinie, który od 
będzie się w nadchodzącą 
niedzielę, tj. dnia 15 wrze­
śnia br. Ogółenr. startowało 
20 zawodników.
Szczegółowe sprawozdanie 

podamy w numerze jutrzej­
szym.

Do Czechosłowacji wyjechała 
19 - osobowa reprezentacja pol­
skich motocyklistów na IV Mię­
dzynarodowy Raid Tatrzański.

W skład drużyny PZM wchodzą: 
Kwiatkowski, Brun, Dąbrowski (ze 
spół I), Szarle, Żurawleckl, Janxow

Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Kijowie Denisienko 
ustanowił rekord ZSRR w sko 
ku o tyczce, przechodząc wyso 
kość 4,37. .lest to najlepszy, 
tegoroczny wynik w Europie.

♦ * ♦
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Mińsku znakomity 
miotacz radziecki Helno Lipp 
uzyskał w pchnięciu kulą wy 
nik 16,98 m. Wynik ten jest 
nowym rekordem ZSRR i 
Europy.

Nowy wynik ZSRR ustano­
wiła również reprezentacja 
ZSRR w sztafecie 4 x 400 m. 
— 3:14,2.

• * »
W dalszym ciągu mistrzostw 

piłkarskich ZSRR Zenit (Le­
ningrad) zwyciężył Dynamo 

' IjKijów) — 2:0,

poszczególne ćwiczenia długo 
niemilknącymi oklaskami.

Nagle rytm muzyki zmienia 
się — zwajte szeregi tworzą 
większe i mniejsze grupy, któ 
re w pewnym momencie nie­
ruchomieją. Oczom zebranych 
ukazuje się czerwono - biały 
napis „Pokój — Bierut".

Gimnastycy przegrupowują 
się, aby znów utworzyć na 
zielonym Ile boiska wielką 6, 
a obok słowo „Plan". Inna 
grupa tworzy napis „SPO".
Długo nie milkną brawa, któ 

rymi publiczność nagradza 
ćwiczących.

Na boisku gimnastycy two­
rzą następnie szereg białych 
1 czerwonych, koncentrycz­
nych kół. Z ich środka zaczy 
na wykwitać piramida. Roś­
nie wyżej i wyże5 na prze­
mian biała i czerwona, aż na 
jej szczycie pojawiają się 
dwi^ postacie, trzymające ol­
brzymią, czerwoną flagę z li­
terami CRZZ.

Orkiestra gra marsza. Opu- 
szczeiących boisko gimnasty­
ków żegnaj długo niemilkną­
ce brawa publiczności.

IF ostatnim dniu Central­
nych Mistrzostw ZS „Głuchot 
niemi” uzyskano kilka doslcot 
nałych wyników. Pobite zosta­
ły .1 rekordy Polski oraj jeden 
światowy. Zawodniczka Kujat 
wa z ■ Poznania zwyciężyła w 
biegu na 200 w w czasie 
który jest lepszy od ; uprzed­
niego rekordu świata o 0,4 se­
kundy.

Na zdjęciu: zawodniczka 
Kujawa na starcie do biegu, 
w którym pobiła rekord świa* 
tu.

ki Budowlanych są w dalszym 
ciągu groźne, jednak napast­
nicy nie dochodzą do strzału 
i mecz kończ.y się w normal­
nym czasie wynikiem niero- 
strzygniętym .

Po rozpoczęciu dogrywki ini 
cjatywę przejmuje Unia. W 
10 min. Przecherka przerzuca 
piłkę nad wybiegającym Jani­
kiem do Kubickiego, który 
strzela do pustej bramki. W 
5 min. później Kubicki wyko­
rzystuje błąd obrońców Bu­
dowlanych i Unia prowadzi 
3:1.

Po zmianie boisk znów do 
głosu dochodzą Budowlani, 
jednak przebój Alszera przyno 
si Unii czwartą bramkę.' Po 
obustronnych atakach Wieczo­
rek strzela drugą bramkę dla 
Budowlanych i za chwilę sę­
dzia Aleksandrowicz odgwiz- 
duje koniec meczu.

Unia wytrzymała lepiej kon 
dycyjnie ciężkie spotkanie, co 
pozwoliło jej wywalczyć w de­
cydujących minutach dogryw­
ki cenne zwycięstwo. Brak 
Cieślika osłabił atak Unii. To­
też formacja ta, mimo czterech 
strzelonych bramek grała sła" 
bo. Na wyróżnienie zasługuje 
jedynie Alszer i Kubicki. W 
pomocy doskonale zagrali Ce­
bula i Suszczyk. Szymkowiak 
w bramce należał również do 
najlepszych graczy drużyny 
zwycięzców.

Najlepszą formacją Budow­
lanych była pomoc z Wieczor­
kiem na czele. Zawiedli nato­
miast napastnicy strzelając 
słabo i nie wykorzystując wie 
lu dogodnych sytuacji. Słabo 
wypadł również Janduda na 
obronie.

skl (zesp. II), Kupczyk. Ruslntak, 
2ymirski (zespół III). Zespół I i Ii 
startuje na Ja­
wach 250 ccm, a 
zespół III na Ja­
wach 350 ccm. W 
zespole IV startu 
je Gargul BMW 
500, Paluch-Jawa 

250 1 Puzlo Woj­
ciech — SHL 125, 
ponadto zgłoszeni 
zostali Indywidu­
alnie Clchowskl—
Jawa 250 1 Markowski — Jawa 250.

Niezależnie od drużyn reprezenta 
cyjnych PZM zostały zgłoszone dru 
ży,iv klubowe z tych samych zawód 
ńików. I tak CWKS reprezentują— 
Zymlrskl, Ruslniak, Kupczyk „Ogni 
wo“ — Brun St., Gargul i Paluch 
oraz „Budowlanych": Puzlo, Dąb­
rowski, Zurawieckl.

Kierownictwo ekipy stanowią: 
Oryńskl, inż. Sokołowski 1 Inż. 
Pietrzak, mechanikami są: Gro­
chowski 1 Wolski.

Start 1 meta raidu, który potrwa 
trzy dni, a liczyć będzie blisko 1000 
km., znajdować się będzie w Smo 
kovcu w Czechosłowacji. Pierwszy 
etap prowadzi przez tereny polskie, 
to Jest Zakoflhne. Chabówkę, Nowy 
Targ do Smokorca. Drugi etap w 
dniu 8 września prowadzi trasą 
Smakoylec, Miskolc, Budapeszt.

19 motocyklistów polskich 
startuje w Rajdzie Tatrzańskim

Dwa nowe 
rekoray Polski

Przebywający na Mazurach 
po Motorowodnych Mistrzo­
stwach Polski zawodnicy war­
szawscy podjęli próbę bicia 
rekordów Polski.

Próby powiodły się. Zawod­
nicy Tadeusz Chybowsk! (Ko­
lejarz) i Zenon Fedorowicz 
(Judowlanl) ustanowili nowe 
rekordy na wyścigowych ło­
dziach motorowych na dystan­
sie 12 mil morskich.

Chybowskl w kategorii łodzi 
wyścigowych 250 ccm uzyskał 
czas 22:12,8 mię., co daje prze­
ciętną szybkość GO,012 km/godz. 
Fedorowicz na łodzi wyścigo­
wej 500 ccm miał czas 19:24,9 
min., uzyskując przeciętną 
szybkość 68,688 km na godz.

mistrz Polski w pływaniu — 
Ciężki. Za nim maszerują ze 
sztandarami najlepsi sportow 
cy zrzeszenia. Z kolei idą 
członkowie „Kolejarza". Sztan 
dar zrzeszenia niesie mistrz 
Europy w boksie Chychła.

Burzą oklasków przyjmuje 
publiczność czołowych spor­
towców wsi. Ekipa Ludowych 
Zespołów Sportowych w pięk­
nych zielono-czerwonych ko­
stiumach prezentuje się wspa 
niale, dokumentując tężyznę 
fizyczną wsi polskiej. Dziar­
skim krokiem idą sportowcy 
„Ogniwa", a wśród nich pły 
wacy z Gremlowskim, Dzików 
ną i Dobrowolskim na czele. 
Wśród członków „Spójni" wi 
dzimy wielu czołowych spor­
towców Polski z młodym aka 
demickim mistrzem świata 
Sidłą na czele. Maszeruje da 
lej zrzeszenie sportowe „Stal", 
w pięknych żółto-niebieskich 
kostiumach za nimi kroczy 
„Unia" z najszybszym biega 
czem Polski Emilem Kiszką 
na czele. Pochód zamykają 
„Włókniarze".

Gdy ostatnie zrzeszenia koń 
czą defiladę, gimnastycy for­
mują na boisku 6 kolumn, bia 
łe kostiumy gimnastyków i 
czerwone gimnastyczek, two­
rzą barwny obraz na tle zie­
leni stadle

Rozlegają się dźwięki or­
kiestry. Nieruchome kolumny 
ożywiają się, mienią się czer­
wienią i bi Ją szeregi ćwiczą­
cych rozchodzą się — to znów 
łączą. Wszystko to odbywa 6ię 
z niezwykłą precyzją, odnosi 
się wrażenie, że 648 ćwiczą­
cych gimnastyków zrzeszeń 
sportowych związków zawodo 
wych, to jedna, nierozerwalna 
całość. Publiczność nagradza

Przyrzekamy brać aktywny 
udział w przygotowaniu szero 
kich rzesz do zdobycia za­
szczytnej odznaki „Sprawny 
do Pracy i Obrony".

Przyrzekamy naszą spraw­
ność, hart i wytrwałość zdo 
bytą w sporcie wykorzystać 
dla jeszcze wydajniejszej pra 
cy i nauki, dla przedtermino 
wego wykonania wielkiego 
Planu 6-letniego, dla zwięk­
szenia siły Polski Ludowej.

Przyrzekamy za wskaza­
niem Prezydenta Bolesława 
Bieruta nieustępliwie dążyć 
do przekształcenia Polski w 
kraj zdrowych, mocnych 1 ra 
dosnych ludzi, zdolnych do 
wytężonej i ofiarnej pracy dla 
naszej ludowej Ojczyzny".

Rozpoczyna się barwna de 
filada reprezentacji wszyst­
kich zrzeszeń sportowych. 
Otwierają ją członkowie ko­
mitetu organizacyjnego Spar­
takiady i uczniowie Szkolnych 
Kół Sportowych niosący bia­
ło-czerwone sztandary i barw 
ne flagi zrzeszeń sporto­
wych. Dalej postępuje kolum 
na działaczy i sędziów spor­
towych.

Defiladę zrzeszeń otwiera 
aif>-’--miCkie zrzeszenie spor­
towe w zielono-białych kostiu 
mach. Za nimi najlepsi spor­
towcy zrzeszenia sportowego 
Budowlani. Wspaniale masze 
rują w biało-czerwonych ko­
stiumach snortowcy Central 
nego Wojskowego Klubu Spor 
towego.

Entuzjastycznie wita zgro­
madzona publiczność zawod­
niczki i zawodników „Górni­
ka", wśród których znajdu­
ją się czołowi gimnastycy Pol 
ski Gaca. Kucjas i inni. Re­
prezentacje zrzeszenia spor­
towego Gwardia otwiera

Przygotowania 
do żeglarskich 

mistrzostw Polski
W Giżycku trwają przygotowania 

do żeglarskich mistrzostw Polski, 
które odbędą się w dn. od 10 do 
26 bm. na Jeziorze Niegocińskim. 
Dotychczas udział w mistrzostwach 
zgłosiło 120 zawodników.

Mistrzostwa w klasie „O“ zosta­
ną rozpoczęte w dniu 11 bm., w 
klasie ,.PZ 12“ w dniu 13 bm., w 
klasie „H“ — 16 bm.

W mistrzostwach w klasie „11“ 
weźmie udział 20 załóg.

Unia w finale
pucharu Polski

Lekkoatleci 
Kołobrzegu 

walczą w Koszalinie
W nadchodzącą niedzielę 1# bm. 

na stadionie miejskim w Koszali­
nie zostanie rozegrane ciekawe spot 
kanie lekkoatletyczne pomiędzy 
reprezentacjami Kołobrzegu i Ko­
szalina. Przypominamy, że w pierw 
szym spotkaniu lekkoatleci Koło­
brzegu zwyciężyli koszallniaków róż 
nicą kilkunastu punktów.

Szczegóły tej interesującej lmpre 
zy podamy w najbliższych dniach.

Barwna defilada reprezentacji
wszystkich zrzeszeń sportowych na Spartakiadzie

Drugi dzień
zawodów strzeleckich w Rembertowie

Sukces
siatkarek LZS Mielno
W ramach akcji łączności 

miasta ze wsią siatkarze i siat 
karki koszalińskiej „Spójni” 
wyjechali do Ludowego Zespo 
łu Sportowego v> Mielnie, 
gdzie rozegrali dwa towarzy­
skie spotkania. W pierwszym 
siatkarze koszalińscy wygrali 
w stosunku 3:0 (15:1, 15:7, 
15:11). W drugim, duży suk* 
ces odniosły siatkarki LZS-u, 
wygrywając zdecydowanie w 
dwóch krótkich setach 15:C, 
15:3.

W drużynie I,ZS*u dobrze 
zagrała Gładzińska, zaś wśród 
siatkarek „Spójni’* wyróżniła 
fig Skupińsfca j Hryniewicz,

Henryk Zawał ustanawia 
nowy rekord Polski 
na międzynarodowych zawodach 

modeli latających

120 minut walczyły drużyny 
Unii i Budowlanych w półfi­
nale Pucharu Polski. W nor­
malnym czasie wynik meczu 
brzmiał 1:1 (1:0) i dopiero do­
grywka 2 x 15 min. zdecydo­
wała o zwycięstwie Unii 4:2, 
która tym razem zakwalifiko­
wała się do finałowego meczu 
o tytuł mistrza Polski w piłce 
nożnej na rok 1951.

Wysoka staw 
ka meczu była 
powodem ner­
wowej i chao­
tycznej gry obu 
drużyn, toteż 

spotkanie nie 
stało na wyso­

kim poziomie.
W pierwszej połowie gra jest 

wyrównana. W 33 min. Unia 
zdobywa prowadzenie z dale­
kiego niespodziewanego strza­
łu Suszczyka, a energiczne 
kontrataki Budowlanych nie 
przynoszą rezultatu. Po przer­
wie Budowlani zdobywają 
zdecydowaną przewagę, której 
nie mogą jednak wykorzystać 
wobec słabej gry napastni­
ków.

W 75 min, Spodzieja zdoby­
wa wyrównującą bramkę. Ata

Rumunią — 3.624 pkt., Wę­
grami — 3.621 pkt., Polską 
— 3.457 pkt. i Bułgarią — 
1.995 pkt.
W czwartym dniu zawodów 

) startowały modele wodno* 
płatów z napędem gumowym. 
Na starcie stanęło 8 modeli, 
które wykonały 24 1. ty. W 
konkurencji tej nie starto* 
wały modele ekipy bułgar* 
skiej. Niespodzianką dnia 
było ustalenie nowego re* 
kordu Polski przez model 
Henryka Zawala.

W pierwszej kolejce lotów 
model jego utrzymał się w 
powietrzu 5:27 min., bijąc 
tym samym dotychczasowy 
rekord Polski, który wynosił 
3,15 min. i należał również 
do Zawała. W godzinę pó* 
źniej ten sam model utrzy* 
mał się w powietrzu 8:48,5 
min., bijąc o przeszło 3 mi* 
nuty 21 sek. ustalony po­
przednio rekord.

Dobrze wypadły również 
modele zawodnika radziec* 
kiego Aleksieja Alochincze- 
wa, które wykonując bardzo 
ładne i regularne loty, u- 
trzymały się w powietrzu 
ponad 5 minut. Jeden z je«o 
modeli znikł po 5:58 min. 
lotu z pola widzenia i do tej 
pory nie został jesżcze odna* 
leziony.

Zaznaczyć należy, że Alo- 
chinczew jest z zawodu na* 
uczycielem wiejskim na U- 
krainie i specjalizuje się w 
modelach o napędzie gumo* 
wym.

Według nieoficjalnych ob* 
liczeń w konkurencji tej pro 
wadzi Polska przed ZSRR, 
.Węgrami j Rumuni*.

łF dtiach lit września br. na torze regatowym w 
Łęynowie pod Bydgoszczą odbyły się wioślarskie mit 
strzostwa Polski, iv których wzięło udział 530 zawodni­
czek i zawodników.

Mistrzostwa były bardzo emocjonując- i obfitowały iv 
niespodzianki.

W punktacji osólnej zwyciężył AZS (Warszawa), 
zdobywając 168 pkt.

Na zdjęciu: Zdobywczyni brązowego medalu na XI 
Akademickich i mistrzostwach Świata w Berlinie Regina 
Kieda, która, zdobyła mistrzostwo Polski w jedynkach 
kobiet, rtrzymuje wieniec laurowy.


